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F r a n c i i a .

2 P a ryża . 6 M arca.
W  Sierpnia roku 1818 popełniono W m i e ś 

cie Valancni okropne zabovstwo, podobne w pe
wnym względzie do zbrodni, którey b y ł  ofia
r ą  niesczęśhwy Fuald.es. Nieiakiś N eiere  sta
ry  żo łn ierz  przeszyty b y ł  dziewięć razv pu
g ina łem  i zwłoki iego wrzucone do rzeki Rhon 
dopiero w miesiąc znaleziono. P ad u ło  podeyrze- 
nie na niektóre osoby; stawiono więc ieprzed są 
dem; lecz gdy dowodów przekonywających 
nieznaleziouo, a obwinieni uniewinniali się nie- 
by tnośc ią  w tenczas w mieście gd/.ie tę zbro
dnię dokonano, sąd ich u w o ln ił .  Wy 
rok ten wzbudził powszechne nieukonfentow a- 
liie i sądowi przypisywano opieszałość i nie- 
baczność. lecz w końcu przestano mż o tein 
i mówić. Dopiero niedawno ieden z winoway- 
cow sam się do zbrodni przyznał: a tak ro-

s p o e z n ą  się  z n o w u  badania  i ś led zen ia  iilż  
po trzeci raz.

—  Niesczęśliwi żeglarze, którzy p ły n ą c  na  
b rygu  Z o fiia  doświadczyli strasznego rozbicia 
sie "koło brzegów zachodnich Afryki, przybyli 
teraz do Marsylii. Przez pięć miesięcy zosta
wali w ciężkiey niewoli. Jeb  przypadki i 
cierpienia opisane przez iednego z ichże to- 
warzsów w yydą wkrótce z druku .

—  W  M onitorze czytamy następuiące uwagi 
względem wypadków w Hiszpanii: >,Ł a tw o  
można się dom yślić  dla czego Je n e ra ł  B iego  
wyruszył z wyspy Leona. Brak żywności 
którego tam doświadczano, naygrównieyszą te
go b y ł  przyczvną; wszvstkie nawet drogi 
przez ktorebv można b y ło  uczynić iakie kolwiek 
dos'arczenia b v łv  przecięte przez woyska Kró
lewskie. Tym  czasem wierność narodu hisz
pańskiego ku Monarsze swoietnu w niezem za
chw ianą  niebv a. Powstańcy mieli zwyczay 
po zaięciu każdego mieysca usunąć  rząd K ró 
lewski, a na to mieysce podobny ustanowić od

ł
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siebie; lecz skoro tylko wyruszyły ich woyska 
z zaięlego mteysca, natychmiast i ustanowiony 
przez nich. rząd upadał: l>o obywatele powo
ływali zuowu do urzędów osoby upoważnione 
przez Króla- Mężny opor osadv kadyxkiey 

v test zapew ne niemałym dowodom tey wierno
ści, iak^ o d d y c h a j  dla Króla swoiego wszyst
kie woyska hiszpańskie. Potyczki zaszłe 
między oddziałami Jenerała 0 'U unel i Jenera
ła  Riego  w dniach 17, 18 i 19 z in. mż to na 
drodze do Malagi, iuz pod inurami samego 
miasta, ut wic rdza ia nas także w tein zuauiu.

'Wiadomości z Baionny pod dniem 21 Lute 
go pomiesezone .w niektórych pismach publi
cznych, a donoszące o ostatnich wypadkach 
w Hiszpanii, na żadną niezasługuią wiarę; w 
urzędowych bowiem doniesieniach z Madrytu 
pod dniem 24 Lutego niema o tein naymniey- 
szey w zmianki.«

—  Przyięcie gwardysty Dc his (który pierw
szy schwytał zubóycę Law eta ) w poczet kawa
lerów legii honorowey, odbyło się tu w dniu 
29 z. m. nayuroczyslszym sposobem. Cały  
pułk 4jy gw ai'dy i wystąpił z koszar i uformo
w ał kwadrat, wr środku którego stanąwszy do
wódca iego Jenerał Lauriston  przemówił w 
następujących słowach:.,iOficerowie i żo łnierze! Krew H enryka IV, 
Krew: królów waszych, Krew Burbonow, p r z e 
lana b y ła  ręką złoczyńcy. Z a p e w h e b y s c ie  
drogie życie Niążęcia zasłonili waszem "wła- 
snem; lecz zbrodniarz napadł na niego nie
spodzianie i zdradzieckim sposobem zadał mu 
raz śniiert Iny.. Oficerowie i żołnierze! po- 
dwóycie teraz waszą gorliwość i baczność, 
niech to będzie beśpiecznym murem, opasuią- 
cym świętą osobę naylepszego Króla.«

„Zbliż się do mnie Debis przyun od Króla 
tworego na ręce moie przysłaną ozdobę legii 
honorowey, uiko nagrodę inęztwa- twoi ego 1 
wierności..

Nowy proiekt prawa co do gazet dzienników 
i innych pism peryiodycznych iuż lest pr/yię-  
ty w izbie Parów i przedstawiony izbie depir 
towanych na ieduem z ostatnich icy posiedzeń. 
Minister spraw wewnętrznych m iał przy tein 
zdarzeniu mowę następującą-

„Wolność nieograniczona pism peryiodycz- 
tiych była  przyczyną wielkich i licznych nadu- 
zyciow. Wydawcy i wspodziałacze wolni od 
wszelkiego dozoru i odpowiedzialności, uroili 
sobie iż nic im bronnego niema. Maiąc pra
wo traktowania o środkach przedsiębranych od

rzą u, równie iak o skargach i nieukontentowa- 
I niach z nich wyuikaiących, tłómaczyli swe 

zdania w wyrazach ostrych 1 krzywdzących. Za
miast wyiasnioma om yłek 1 uadużyciów, znav- 
dywah niesprawiedliwość w uayczvstszy< li i 
na \ zbawiennie)szych przedsięwzięciach. Pry
watne postępki ófficialistów 1 uchybienia ' w 
obowiązkach przypisywali iedynie Rządowi.™ 

„Gazety naszń powiększmy części pisały w 
cuchu zupełnie przecciwnym celowi, do któ
rego zmierzać powiune, Zamiast rozważnego i 
bezstronnego a zawsze pożytecznego zastanawia
nia się nad wypadkami terazuieyszemi, -rozsie
wały niewczesną trwogę i zagrażały niebez
pieczeństwem 1 a kiego nigdy niebyło'. N|fraz 
mieliśmy powody rozumieć', że ta niedorzeczna 
ich w ielo.now nose uiepochodziła bynaymmey  
od troskliwości o dobro publiczne; lecz'iedynie 
dowodziła chęci wzbudzenia meukonteutowa- 
nia, trwogi 1 boiazni, a tym sposobem przy
czynienia się do pomyślności stronny nieprzy- 
lazney.Dla tych to przyczyn cenzura tym czasowa 
iest koniecznie potrzebną. Proiekt prawa w zglę
dem tego przedmiotu iu  ̂ by t przedstawiony izbie 
deputowanych Król JMsć życzy ł  aby dozor nad 
cenzurą poruczony b y ł członkom obu izb, 
celem aby ci mądrością swoią i pilnem bacze
niem zachowali to nowe ustauowienie od wszel
kich uadużyciów, które się łatwo wcisnąć mo
gą. Lecz izba Parów wymówiła się od lem u  
dozorowania; tłumacząc się rŻ cenzura mrna- 
leząc do władzy prawodawczey, należy w ła 
ściwie do rządu. Rząd więc przyynmie na- 
siehie wszelką w tym przedmiocie odpowie
dzialność, od którey nigdy się uchylić z u p e ł 
nie mechciał; lecz tylko ‘dzielić z'izbami. —  
Pronpenie istotnego oświecenia, rady i zdania 
dobize myślących pisarzy, zawsze zwdzięczno-  
scią przyymie; lecz z drugiey strony nigdy nie-  
pozwoli u a to, aby złośliwi i‘ satyryczni*5 p'isarze 
szarpali czyią kol wiek s ław ę, rozsiewali w na
rodzie trwogę, nieukonteiiłowanie i nieufność, 
kazili moralność i religiią, a tern samem przy
czyniali się do powszechnego niepokoiu, zamie
szania i buntów.™—Po skończoney mowie tenże 
minister w y ło ż y ł  zasady i rozciągłość rzeczo
nego prawa.

—  Obywatel ieden. w okolicach Awenionu, 
wyiechał b y ł  nd spacer konno i niewiadomo 
gdzie się podział. Nadaremno szukali go s łu -  
uzy 1 domownicy wszystkie usiłowania b y ły  
bez skuteczne. Pomeiakim dopiero czasie po-  
licyia wyśledziła, że  pewna kobieta, z którą
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m ia ł  się żen ić , - kazała  go schwytać i ukryć  
'v sklepie w domu swoim. Użyta ona tak 
gwałtownego środka, w nadziei wskrzeszenia 
ostygłey iego m iłości.
—  W ed łu g  ostatnich rachunków  rękodzielnie 

francuzkie wyrabiaią w przeciągu roku towa
rów więcev iak za 1870 milionów franków. Po 
Wytrąceniu z tev summy Ą 1 (j milionów na kupie
nie materyiatów; 186 milionów na robotnika; 192 
mil: za narzędzia, węgle świece i inne przed
mioty, czystego dochodu z rękodzielui ma 
Franciia niewiele wiącey nad 182 miliony 
franków, lub blisko 10 procentów.

Pan Closel de Cousserque członek  sądu apel- 
lacyynego b y ł  niedawno publicznie nazwany 
potw arcą. Powiadaią że inne członki tego 
sądu dom agaią  się koniecznie, aby się także 
publicznie uniew innił.

H rabia  St. Roman  w ydał niedawno dzieło 
którem dowodzi, że r zą d  praw dziw ie gm ino- 

w ła d n y , iest w czasach teraznieyszych uietyl- 
ko niedorzeczne; lecz nawet i niepodobny.

Ostatnie p isma  z Hiszpanii donoszą, że 
H rab ia  A bisbal [O 'Donel) obwiniony o zwią
zki sekretne z woyskiem narodowem, został 
aresztowanyrm i wkrótce w ysłanym  będzie d o  
Ka ta lon i i .

T u R c r  i a . 
z S tam bułu , 10 Lutego.

W  przeciągu ostatnich dziesięciu dni b y ło  
cz t e ry  p o ża ry :  i e de n  w s c z ą ł  s ię b y ł  w P e r a ,  i 
h ę .  l ą c  w s ą s i ed z tw ie  d o m ó w  pos e l s tw a  a u s t r y -  
l a c k i eg o  i I r u n c u z k e g o  z a g r a ż a ł  im w ie lk i em 
niebespieczeństwem; wyratowano ie iednakże; 
chociaż wszystkie przyległe  zamieniły się 
w perzynę. Poznaydywatio w mieyscach 
niektórych wiele materyi palnych co każe się 
dom yślać, że pożar ten pochodził z um y 
ślnego podpalenia.

Jeden 7, najznakom itszych i navzaletnieyszych 
urzędników porty E g li K isc h j E f fe n d y  (Re
ferendarz stanu) E n w o r y -A li-E ffe n d y  u m a r ł  
tu po krótkiey chorobie. Jego nas tępcą  m ia
nowanym został N eg ip -E ffen d i , który pier- 
wiey m ia ł  bydz posłem  przy dworze i r a u -
cuzkim. /

N i d e r l a n d y . 
z B ruxelli 4 Marca.

P an Candido d 'A lm eida  niegdyś woyskowv 
za K aro la  IV , a potem wydawca iednego z 
dzienników Flandryi zachodniey donosi teraz 
c *ytelnikoiu swoim, że nieiakiś taiemny, lecz 
" ł a d n ą e y  głos, któremu posłuszeństwo naka
p i e  mu honor  i powinność, zmusza go do

opusczenia Belgii a wrócenia się do Hisz
panii.

A  N G L I I A.  
z  L o n d yn u , 7 Marca.

W  jednym z ostatnich numerów g a ze ty  han
d lo w e j  dublińskiey czytamy między inuem 
a r ty k u ł  następujący;

„Tak nazwani wstggowcy  korzystaiąc z nieo
becności Kapitana H ygkias , w ysłanego z od
działem woyska do Kilmcn, wystąpili z siedlisk 
swoich w nocy między 22 i 20 z. m. K o r
pus ich s k ła d a ł  się z i 3oo ludzi. Część iego 
( 5oo ludzi) zostawili byli pod U um k rin  celem 
uważania obrotów wmysk Królewskich; inne zaś 
oddziały w stąp iły  do Mayo, rozeszły się póż- 
niey po wsiach przy leg łych  i przym uszały  
mieszkańców do wykonywania przysięgi którą 
same przepisywały. Kapitan K rin  mewidząe 
ś rodka  przeszkodzenia tem u nieładowi, w zią ł 
z sobą oddział woyska, pod swoiem będącego 
dowodzstwem i za ią ł  ty ł  buntownikom, ato tak 
zręcznie, iż bynaymniey niepostrzeżony na
p ad ł  na nich wtenczas, gdy vy naywiększem 
bespieczeństw ie naprzykrzali się mieszkańcom 
wsi rzeczonych; zabra ł  ośmiu w niewolę, a 
resztę przepędził za g ran icę  hrabstwa galway- 
skiego.«

W  teyże gazecie czytamy że w W irra  od
kryto spisek, uknow any na zabicie Lordow: 
Ross i O xm ontow en , a który miano dokonać 
w nocy z pierwszego na 2 b. m.

YV hrabstwie galwayskiem znaleziono dzie
więciu ludzi zabitych na wielkiey drodze. Po
wszechnie rozuinieią iż są to policyianci, któ
rych crż buntovvnicyr (W stęgowcy) sprzątnęli.

W  hrabstwie Dounskiem w Jrlandyi, wstę- 
gow cy  także pozwalaią sobie wszelkich nie- 
przyzwoitosci. Schadzki ich zwyczavme od- 
bywaią się w nocy. Chodzą^ kupami po wsiach 
i zmuszaią mieszkańców do przysięgi na wier
ność sobie. Przed kilku dniami wczasie takich 
nocnych roziazdów spotkali oddział policyi, 
który będąc  nierównie mnieyszym w liczbie 
osob, poszedł w rozsypkę utraciwszy dwóch 
w zabitych i kilku w ran ionych  i wziętych w 
niewolę.

Dzisiay rospoczęły  się w Soutwark, tak w 
samem mieście iak i przedmieściach iego w y
bory  parlatnenfowe. B yło  to straszne i b u rż -  
liwe widowisko, o którego sczegołach niema 
iescze pewnych doniesień; powszechnie atoli 
rozumieią, że duch buntowniczy pospólsnra 
nienaylepsze rokuie wypadki i sprawiedliwe 
daie powody rządowi, aby obm yśli ł  wcześnie
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środki ostrożności, zapobiegaiące wielkiemu ! 
krwi rozlewowi, bez czego się zapewne nieo- 
beydzie.

S ły ch ać  że Król ma zamiar wyiechać na 
czas njeiaki do C al/ton  celem użycia kompie- 
li tamecznych, a b ędąc  iuż blisko Bristol, 
odwiedzić tu handlome miasto.

  W  tych dniach popełniono w W alwich za-
bovstwo, podobne do dokonanego w roku 1818 w 
Grinwich, którego ofiarą b y ł  niesczęśliwy B ird. 
W  mieście pomienionem (w W alwich) ż y ł  w 
ustroniu  powszechnie kochany  starzec Thomas 
P arker. Sara Broun  zarządzająca domem 1 
c a łe  iego utrzymująca gospodarstwo, b y ła  oraz 
iedną czeladniczką 1 towarzyszką samotności 
tego starca W  nocv z Jgo na 4 ty Marca 
w sczą ł  się w iego mieszkaniu pożar, postrzegł
szy to sąsicdzi, pospieszyli mu na ratunek. W iel
kie b y ło  ich podziwieme gdy nikogo niezua- 
Jezli w domu; i drzwi do pokoiu starca były  
zamknięte. Wysadzono więc ie; lecz i tu nikt 
się nieodzywał Nakoniec przebiegłssy wszy
stkie izby w zakątku iednym znalezli gospo 
darzy na pół opalonych; zawsze iednak widać 
b y ło  kilka ran  g łębok ich ,  które wyraźnie prze
konyw ały , że  im zaboycza ręka  w ydarła  ż y 
cie, a zawieszone wszystkie okna prześciera
d ła m i ,  bardziey ieseze utwiedzały w tern zdaniu. 
Zw ierzchność mieyscowa, wyznaczyła 100 
gwinców nagrody temu, kto zaboyce odkryie, 
i iey doniesie.

VY doniesieniach z M a l t y  pod dniem 3 z. m. 
m iędzy innem czytamy co następnie: ..Kapnan 
Pętano  z Liwerpooł, dow odzący okrętem Ib it-  
liam , obwiniony z c a ł ą  osadą swego okrę tu  o 
rozboie morskie, przez trzy dni 1 trzy nocy 
b y ł  sądowne badany, a w końcu  gdv przeko
nanym  został, aa p a d ł  przeciwko niemu i spól- 
nikom  wyrok śmierci, na mocy którego wszy
stkich na tymże okręcie powieszono.

—  Dotąd ieseze niemożna z pew nością  oz
naczyć liczby spiskowych. Twierdzą n i e k t ó 
rzy, że ich by ło  od Sodo sta a nawet i więcey. 
Za wydanie iednego z nich nazwiskiem P ean  
wyznaczono 200 f. s. nagrody. G rana ty  które 
znaleziono w stavni i spichrzu po czternaście 
funtów w aży ły  i b y ły  bardzo bobrze zrobione.

Na posiedzeniu ostatniem parlam entu  niższe

go uczyniono b y ło  pytanie: »Czy się ieseze
dzieią bunty w Jrlandvi? Na to Lord Castle- 
reagh  odpowiedział: ..Liczne kupyr rabnsiów
znaiomych pod nazwaniem wstpgowców, p u 
stoszą wrzeczy samey niektóre okolice; lecz 
moiem zdaniem, dosyć iest pilnego baczenia 
zwierzchności mieyscowych do przekrocenia 
tych wszyitkich nieładów; a gdyby tylko p ra 
wa przepisane w ley mierze by ły  ściśle do 
chowane, zapewnebvsmy ani słyszeli o tvcli 
1 tym dodobuych swawolach. Co zaś do A k 
tu o buntach, tego nietrzeba tuż o? łaszać w 
Jrlandyi..

Lord B eresd o rf  mianowany iest guberna to 
rem Jerseyskim na mieyscu Hrabiego C'uila/n , 
który nik wiadomo zasiąpił K iążęm a K en t w 
znaczeniu gubernatora  Gibraltaru.-

—• Pan Bellingham  donosi przez gazetę du- 
blińską że 1 Marca ma bydz pierwsze doświad
czenie nowego poiazdu przezeń wynalezionego, 
ua który uiko wynalazca o trzw nat iuż przywi- 
ley. Poiazd ten bez pom ocy kom  może odbyć 
w iak naykrótszym czasie o d le g łą  drogę. Ca
ły  iego c iężar, ład u n ek  i podróżni w nim 
siedzący lekko się niosą za pomocą pary. 
lgo Marca poiazd ten o go Izinie 7 z ra -  

a wyruszy z Doblioa; o drugiey z po łudn ia  
stanie w Belfast co znaczy mil angielskich 
czyli 185 niemieckich drogi; zatrzyma się tam 
n i e w i ę c e y  iak 4 o  minut 1 na p tą  w wieczór 
sianie uapowrot w  D u b l i n i e .  A t a k  poiazd tell W 
przeciągu kaźdey godziny zrobi i 5 mil angiel
skich czyli 5 niemieckich drogi. Do tego

, .  p O
ogłoszenia do łączone iest świadectwo dwóch 
inżeniłerów 1 iednego m echanika  z Glashowe 
w wyrazach następuiących: »My niżey podpi
sani robiliśmy doświadczenie z poiazdem przv- 
wileiowanym Pana  Bellingham . C iężar iego 
z c a ły m  ładunk iem  wynosił 80 centnarów. 
W  przeciągu iedney godziny ubiegliśmy po 
drodze nierownev 20 mil angielskich. Osi 
tego poiazdu tak są urządzone; rz ieden c z ło 
wiek bez pracy  niemi kierować może: lecz z
przyczyny bystrego obrotu k ó ł ,  należy się cza
sami zatrzymywać dla wystudzenia ich . Ma
my za powinność wyznać, że ten nowy w yna
lazek uznaiemy za naybespiecznieyszy i nay- 
wygod n leyszy.«

w  P e t e r s b u r g u .  

w  d r u k a r n i  w o i e n n e y  G i ó w n c  g o  S z t a b u  JEGO C E S A B S K I E Y  MŚCI .


